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Sikorskiego, porusza spraw y gospodar­
cze W ielkopolski, stw ierdzając, że W ie l­
kopolska w ykazu je: lepszy układ go ­
spodarczy, b) w iększą zasobność i w y ż ­
szy standart życiowy, c) w iększą w y ­
dajność na terenie opłat publiczno - 
prawnych, od innych dzielnic Polski. 
Poza tym  podaje krótką c łia fhk te iysty- 
kę poszczególnych grup gospodarczych 
jak : roln iczej, prezm yslowej (sp irytuso­
wy, ziemniaczany, spożywczy, browar­
niany, drzewny, m eta lu rgiczny), han­
dlowej i rzemiosła.

„C zas", w  n-rze 309, z dn. 10. 11. b. r. 
w  artyku le p. t. „Budżet w  nowym Sej­
mie", wątpi, aby nowy Sejm  potra fił 
sprostać zadaniom w y ją tkow o trudnym 
jak ie  go czekają w  najbliższej sesji bu­
dżetow ej (Sejm  niedoświadczony w  
sprawach budżetowych).

„Kurier Poranny", w  n rze 311, z dn.
10. 11. b. r. w  artyku le „Gospodarka 
planowa w  teorii i praktyce", om awia b. 
ciekawe poglądy znakom itego uczonego 
niem ieckiego prof. Som barta w  dziele p. 
t. ,,Deutscher Socialismus". W edług 
w ielk iego ekonom isty gospodarkę p la­
nową charakteryzu ją: całkowitość, jed ­
nolitość i różn orodność^ !

„Dobry Wiec/ór —  Kurier Czerwony", 
w n-rze 132, z dn. 11. 11. b. r. w  a r ty ­
kule p. t. „Z e  zdwojoną energią do pra 
c y ! ^  p. Janusza Rakowskiego, stw ier­
dza: „Odbudowaliśm y kraj, powiększy- 
liśm y nasz narodowy m ajątek i p rzy ­
stąpiliśmy do rozbudowywania Polsk i 
Oto Rezultat osiągnięć dwudziestolecia’ 
dotychczasowej pracy".

„Wieczór Warszawski", w n-rze 319, 
z dn. 11. 11. b. r. w  artyku le „Polska 
politycznie niepodległa walczy zwycię­
sko o niepodległość gospodarczą", po­
daje k rótk i bilans 20-lecia naszego ży ­
cia gospodarczego, rozw ija jącego się w  
warunkach w o jny  gospodarczej.

„Goniec W  a r s z. a w s k i ‘ ‘•S w  n-rze 311, z 
dn. 11. 11. b. r. w  artyku le p. M. G rze­
gorczyka p. t. „Dwadzieścia lat gospo­
darki w  Polsce Odrodzonej" podaje: „Co 
pozytyw nie wynosim y z m inionego 20- 
lecia, to  —  w iarę we własne siły^pb, ne­
gatywnie, to —  dużo jeszcze, bardzo du­
żo braków pod względem  naszej przebu­
dowy psychicznej, w  nastawieniu dd 
spraw gospodarczych".

„Warszawski Dziennik Narodowy" w 
n-ize 310, z dn. 11. 11. b. r. w  artykule 
„Kładziemy mocne fundamenty pod bn- 
uowę pełnego ustroju gospodarczego 
Polski", p. Leona Napurodzkiego, poda­
je : .Dwudziesta rocznica naszej niepo­
dległości zaczęła i kończy się walką, To- 
co w  te j walce zdobyliśmy, utwierdzać 
nas musi w  w ierze, że dalszy m arsz na­
rodowych kolumn przyb liża chwilę peł­
nego zw ycięstw a",

„Czas", w  n-rze 310, z dn. 11. 11. b. r. 
w  artyku le „Dwadzieścia lat własnej go­
spodarki", p. Stanisława W yrobisza, ,,I 
może doczekam y tych czasów, k iedy nie 
będziem y m ieli ty lu  państwowych fa ­
bryk i banków, zato będziem y m ieli szo 
sy i koleje, uregulowane rzeki i szkoły. 
A  o resztę postara się obywatel we 
własnym interesie".

„Kurier W arszawski", w  n-rze 310, z 
dn. 11. 11. b. r. w  artyku le prof. R. Ry- 
barskiego p. t. „Zjednoczenie skarbowe 
Polski", om awia 20-letnią drogę naszej 
skarbowości, stw ierdzając duże trudno­
ści w początkach naszej skarbowości z 
powodu wystąpienia tych trudności z 
w ie lką siłą i braku doświadczenia. „K to

zdaje sobie z tego sprawę, ten mimo 
roz,nycn pięclów oceni pozytyw nie uzie- 
ło nnniKaJ^i skaruowej".

„K u rier l  o/nansui , w  n-rze 516, z dn.
11. i i .  b. r. w  arLyKuiefp „ o  rzeczacn 
g io m ij c ii", podaje przegiąu nieKLorych 
uziaioW naszej gospouarm, za Zo-iecre; 
jait: docnouow spoiecznycn, bezrooocia, 
cmonnosci pracy i uprzemysłowieni., 
kraju.

„n u rie r  W arszaw sk i", w  n-rze 312, z 
dn. 1ó. U.-'b. 1'. w  an yn u le „rro.-wiaucze- 
nia Historyczne etatyzm u1 , proi. K. Ky- 
barsKiegop zauwaza zagadnienie e ta ty z­
mu, stw ierdzając, iż etatyzm  (jako  bez 
pośrednia dziana mość gosopdarcza pań­
stw a ) istnieje od b. dawnych czasów. 
„K M y z rn  w  św ietle doświadczeń msto* 
lyzriycn, jest typow ym  przym aoem  pań­
stwa statystycznego wszystKo jest ure­
gulowane-; scisiym i przepisam i, E tatyzm  
zawsze był systemem, K iory  zjaw ia ł się 
w  epoaacn scnyłKo^yycn rozw oju  spo­
łeczeństw. G oy z jaw i się w  spoieczeń- 
stwacn które m ają jeszcze przed soDą 
długi okres rozwoju, może ten rozw ój 
powstrzym ać".

„K u rier  Poznański", w  n-rze 18, z dn.
13. 11. b. r. w artyku le „Z  W ielkopol­
skiej Bady Gospodarczej", podaje spra- 
wozuame z ze urania W ielk . Rady Go­
spodarczej. Przedstaw icie l rządu p. wo­
jew oda M aruszewski stw ierdził, że czyn­
niki państwowe oceniają b. dodatnio 
działalność rady. Następnie prot. Ste- 
ian  bar. Ropp, w ygłosił sprawozdam® z 
dotychczasowych prac rady.

„K u rier  W arśzauski", w  n-rze 313, z 
dn. 14. 11. b. r. w  artyku le p. t. „E g z e ­
kucja i odrodzenie „ekonom icznego czło- 
w ieaa ", om awia książkę prof. Stanisła­
w a Sw ianiew icza o polityce gospodar­
czej N iem iec p. t. „P o lityk a  gospodar­
cza N iem iec hitlerowskicn".

„Polon ia!^  w  n-rze 5059, z dn. 16. 11. 
b. r. w  artyku le „D aw ka  m orfin y " —  
tak nazyw a autor ostatnie zarządzenia 
dewizowe, łącząc się w  jednakowej opi­
nii z „Kurierem  Polsk im ", że rozporzą­
dzenie to jest ty lko półśrodkiem.

„W ieczó r W arszaw sk i", w  n-rze 324, 
z dn 16. 11. b. r. w  artyku le „Jakie bę­
dą staw ki poaatku obrotowego",<j oma­
w ia reform ę ustawodawstwa podatko­
wego, która wprowadzona ma być z dn. 
1. 1. 1939.

„A B C  - N ow iny Codzienne", w  n-rze 
343, z dn. 16. 11, b. r. om awia broszurę 
p. t, „P raw d a  o kotoninie", w  artykule 
pod tak im  samym tytułem. „W  tej po­

s ta c i w raca do nas, len aby nas w yzw o­
lić od obcej bawełny".

„K u rie r  W arszaw sk ie j w  n-rze 315. 
z dn. 16. 11. b. r. w  artyku le p. t. „K re ­
dyt a  po lityka", om awia w izy tę  króla 
Rumuńskiego w  Londynie, wskazując w  
jak  dużym  stopniu A n g lia  interesuje się 
rynkiem  bałkańskim i nie chce go zosta­
w ić wpływom  w yłącznie niemieckim.

„K u rier  Poznański", w  nr-ze 522, z 
dn. 16. 11. b. r. w  artyku le „Stosunki na 
Zaolziu ", w ykazu je usterki w  odzyska­
nej części śląska C ieszyńskiego a to: 
usterki kolejowe, brak zbytu węgla, 
brak zbytu produkcji huty w  Trzyńcu, 
spraw y obsad personalnych w  przedsię­
biorstwa, zażydzeniejf Zaolzia.

„K u i •ier Poznański" w  tym że n-rze 
krytyku je rządow y pro jekt wprowadze­
nia koncesjonowania maklei ki g iełdo­
w ej w artyku le .^Nieprzemyślany pro­
jek t koncesyjny".

„Dziennik Poznański", w  n-rze 263, z 
dn. 17. 11. b r. w  artyku le „Polska 
przestanie być krajem tranzytowym gdy 
droga „siódmego morza" zacznie funk­
cjonować", ostrzega przed ekspansją 
niem iecką na Bałkanach. P lan  pow iąza­
nia Renu z Dunajem, może b. zaszko­
dzić Polsce, gdyż cały tranzyt poszedł 
by tymi nowym i drogam i wodnymi, o- 
m ija jąc Polskę.

„Czas", w  n-rze 316, z dn. 17. 11. b. r. 
w  artyku le „Likwidacja gospodarki 
frontu ludowego" z zadowoleniem 
stw ierdza upadek po lityk i gospodarczej 
frontu  ludowego we Francji. P rzyk ład  
francuski powinien być dla Po lsk i ł). po­
uczający, gdyż Polsce grozi podobna po­
lityka  gospodarcza, jaką  prowadził we 
Francji fron t ludowy.

„Kurier Poznański" z  dn. 17. 11. b. r. 
w  artyku le „W  świetle trzeźwych roz­
ważań", om awiając zagadnienie to ta liz­
mu, k tóry  jest zbędny i szkodliwy w  
Polsce, zw raca uwagę na działalność 
niektórych pism ozonowych które znów 
pow racają do tegoż zagadnienia, doma­
gając się rozw iązania stronnictw.

„Po lon ia ", w  n-rze 5060, z  dn. 17. 11, 
b. r. w  artyku le „Wyścig, od którego za­
leży  rozw ój naszego życia gospodarcze­
go ", om aw ia dyskusję na łamach prasy 
polskiej na tem at nowych ograniczeń 
dewizowych. Polska i F rancja  staje do 
wyścigu o równowagę gospodarczą. 
F ran cja  ma swoją gospodarkę odbudo­
wać. Polska dopiero w  ogóle musi stwo­
rzyć w ielką gospodarkę polską. 
fi^G azeta  Polska", w  n-rze 136, z dn.
17. 11. b .r. w  artyku le „Sytuacja gospo­
darcza Po lsk i", podaje sprawozdanie In 
stytutu Badania Koniunktur Gospo­
darczych i Cen z  sytuacji gospodarczej 
za 3-ci kw arta ł r. b.

.'.Dziennik Polski" (L w ó w ), w  n-rze 
318, z dn. 17. 1L b. r. w artyku le „Wieś 
a  rynek mięsny", inż. St. Borowca, po­
rusza sprawę targow isk  oraz proponu­
je : rygorystyczne przeprowadzenie re­
jes tra cji osób handlujących zwierzęta 
mi, re jestrac ji um ow sprzedaży, stwo­
rzenie kom isyj notowań cen zw ierząt i 
m ięsa w  skład których w chodziliby i 
roln icy oraz stworzenie poważnvch firm  
kom isjonerskich na targowiskach. 
jH&Dziennik Poznański", w  n-rze 264, z 
dn. 18. 11. b. r. w  artyku le „Społeczne 
pośrednictwo", om awia zarządzenia 
w ładz skarbowych, zakazujące pośred­
nictwa organ izacji zawodowo - gospo­
darczych w  sporach m iędzy podatni 
kiem a urzędem, kry jące w  sobie nie­
bezpieczeństwo dla naszego życ ia  go­
spodarczego.

„Czas", w  n-rze 317, z dn. 18. 11. b. r. 
w  artyku le „Jak zahamować spadek 
koniunktury", rozwija, i om aw ia środki 
prof. K rzyżanow skiego, umieszczone w  
czasopiśmie „P o lityk a ". Środki te to: 
niepodwyższanie podatków, niekrępowa- 
nie handlu zagranicznego oraz dbałość 
o rentowność procesów gospodarczych

„Kurier W arsazwski", w  n-rze 317, z 
dn. 18. 11. b. r. w artyku le „Dynamizm  
na cudzym złocie"’, om awia potęgę go­
spodarczą N iem iec, które dzięki k ilka­
krotnym  um iejętnym  „bankructwom " 
cudzym i pieniędzm i doszły do te j potę­
g i gospodarczej.

„G azeta  Polska", z dn 18 i 19 11. b
i.';V,Zbędne hamulce gospodarcze". „P oza  
nami jest już epoka rozwoju  liberalno - 
kapitalistycznego, a w  świecie form uje


